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B r a k  u n a s  m a t e r y a l ó w  b i b l i o g r a f i c z n y c h .  D z i e ł o  K .  W n r z b a c h a  o p i ś m i e n n i c ­
t w ie  w  A u s t r y i .  S p r o s t o w a n i e  c o  J o  p o r ó w n a n i a  z  d z i e n n i k a r s t w e m  w  R o s s y i .  

D z i e n n i k a r s t w o  p o l s k i e  w  R o s s y i  p o m i n i ę t e .  P o t r z e b a  w  w y k a z a c h  s t a t y s t y c z ­

n y c h  t a b l i c  co do  a u t o r ó w  w i a d o m y c h  i p i s m  b e z i m i e n n y c h .  W z ó r  t a b l i c y  t a ­
k ie ) .  P o t r z e b a  w y r a ź n i e j s z e g o  z e s t a w i e n i a  d z i e l  d o t y c z ą c y c h  p i ś m i e n n i c t w a  

w  ś c i s ł e i n  z n a c z e n i u .  Z e s t a w i e n i e  p i s m i e n n i c t w  s ł o w i a ń s k i c h  w  c e s a r s t w i e  od  
r .  1 0 5 3 —  5.  Z a  l a t  t r z y  n o w a  t a b l i c a  w  ty m  c e l u .  W y ż s z o ś ć  p i ś m i e n n i c t w a  

p o l s k i e g o  n a d  c z e s k i e m ,  co  d o  l i c z b y  d r u k ó w .

Odw ykłe ś  miły czyte lniku od p rzypomnień  k la sy cz n y ch ,  i t a ­
kowym przebaczasz  tylko w chwilach niezwykłego  ich zastosowania,  
Ola tego  lubisz j e  w uściech Andrzeja B a t o r e g o ,  ho tam klasyczne 
s łowo ,  romantycznośc i  nie zastąpi ło drogi.  Mimo t e g o ,  p rzywołu je  
z wygnania mitologiczne p rzyrównan ie  , szukając  myślą końca tej 
b i t k i , k tó r ą  snuć rozpocząłem.  Badanie bibl iograficzne piśmiennic­
twa polskiego t e g o c z c s n e g o , leży t ak dalece od łog iem,  ze k to k o l ­
wiek chciałby g run townie  i na odpowiednią skale t akowe za wzo­
rem sąsiadów pr zyw ie ść  do sk u tk u ,  s t r awi łby  długie i mozolne lala 
*auim trafi łby do ł a d u ,  bo cokolwiek p o r u sz y ,  wszędzie  napo tyka  
°pisy ogó ln ikowe ,  a nigdzie nie wyśledzi  pewnych dal  s ta tys tycz-  
“ )'ch , k tó reby  nowego T ez eu sz a  wyw iod ły  z labiryntu za nic iąjAry-  
adny.

Bibliografia z ostatniego stulecia  u nas jest dla bibliografa ist -  
11 a praca Lłanaid. Czerp iesz jakoby  si tem w odę ,  wiec u iewidzisz , 
a b y naczynie było pełnem Nie mówię j u ż  o ogólnych zesl  a wie­
c a c h  , ale nawet  i s zczegóły nie opracowane należycie.  Głoszą 
“gólniki o au t o ra c h ,  a nawet  nic podadzą wiernie wydań dzieł  j ego ,  
n '° spiszą ilości dzieł  z ich opisem bib liogra fi cznym,  p iszą ogólniki
0 epok ach ,  a nie zes t awiają  cyfer  k tóreby s ta tys tyczn ie  dosadniej  
P rzemówiły ,  niż najpiękniejsze s łó w k a  ki lkoma znakami podziwu  i 
" ' j k r zy kn ic n ia  ubarwione.

Tru dn o śc i  te napotyka każdy k tokolwiek w j akiejhądź specyal-  
nej um ie ję tno śc i ,  o źródła  dopytywać  się zacz n ie ,  k tokolwiek o j a ­
kim bądź pisarzu pragną łby mieć g r un tow ną  wiadomość.

Ten  b rak  ma te rya lów  zmusza mnie do poruszania wielu pytań
1 rozwiązywania  ich k róthiemi  wskazówkami .  Ten brak  ina tcrya łów 
skłoni! mnie do opowiadania o wszys tk iem na raz  w s t r e s z c z e n i u , i

uk ładu tablic przynajmniej  dla jedne j  p rowincyi ,  w nadziei ,  że 
'“ oj p rzyk ła d  pobudzi  czyje pióro i w innych s t ronach  k r a j u ,  do 
“ Pracowania p rzedmio tu  u nas całkiem nowego.  A chociaż wiem 

na t eraz g ram role Danaida (nie  l icząc sio bowiem do rzędu 
Pł°i pięknej  Danaida zwać się nie m o g ę ) ,  i czerpię wodę p r ze ta ­
k iem.  r ad b ę d ę ,  jeżel i  choć kropla spłynie do nacz yn i a ,  p r zyczy-  
n,ając się do onegoż pełności .

W z o r e m  podobnych p rac  bibl iograficznych może i powinno być 
^ a  k a ż d e g o ,  d z i d o  Konstaintgo Wurzbacha Tannenberg  nadbibl iote-  
karza  w mini s t ers twie  sp raw  w e w n ę t r z n y c h ,  k tó re  wyszło  pod t y ­
tułem :

Bihl iographisch  -  stat is t ischc  Uebcrsichl  der  L i te r a tu r  den 
°*terrcichixchcn K a is e r s ta a te s  ron  1. J u n n e r  b i s  3 1 .  Dezmnbnr  
^ • 7 , 7 ,  Drit ter  IJerfcht. W ie n  1 8 5 7  w 8 ee l ler B a n d  mit  3.0 
^ o b e f / e i i , 3 t ei' B a n d  mi t  3 3  Ta bel / en ;  s t ron  1,273 i nadlo do te- 
£ °  Reper to r iu m  s t r .  8 0  petylein.

Dzieło to nazwałbym arcydzie łem cierpl iwości  bibl iografi cznej ,  
^ak tam o wszys lk iem pam ię tano ,  aż do najdrobniejszego szczegółu.

do zdań w p rzedmiotach  dz iennika rs twa  i prac w j ę zy k u  poi— 
sk'm nie podziela łbym je  we w s z y s tk ie m ,  bo nic są upowodowanc

D o d a t k u  t y g o d n i o w e g o . )

( p r z e z  wyrażen ie  się Prote tar ia t sn ore l fen ) ,  ale r ze cz  mniejsza o zd a ­
nia. Podz ia ł  n a u k o w y ,  i wstępy og ó ln e ,  są g r u n to w n e ,  naucza jące
1 z niepospoli ta zna jomością w ar un k ó w  bibliografii układane.

Mówię to o os tntn iem,  to j e s t  t rzeciem spr aw oz d a n i u ,  dwa p i e r ­
wsze  bowiem nie były bardzo dokładne.  W  p i e ru sz e m  nie r o z r ó ż ­
niono dzieł  polskich od r n t eń sk ic l i , w drągiem resumowauo  ogólna 
ilość druków'  za razem na nu ni era , t o m y ,  zes zy ty  i dzie ła ,  p rzez  co 
mieszanina cyfer  powsta ła  , nie odzwierciadlająca  s tanu piśmiennic­
tw a ;  w t rzeciem dopiero ułożono obliczenie na to m y ,  dzieła ,  z e sz y ­
ty  i na a r k u s z y ,  ale tylko wed łu g  ogólnej  l iczby d r u k ó w ,  bez r o z ­
różnienia ich s tosownie do różnicy j ę zykowej .

I, tego t ro jakiego  zes tawienia  tablic w t r zech  sp rawozdaniach  , 
nie podobnem jest  u łożyć jedne j  tablicy całkowitej  za lal t r z y ,  nic 
podobna zes tawić  r ezu l t a l a  lat obok siebie , bo na każdy rok  inna 
wypada miara.

W  przedmowie  niepospoli tego p i sa rza ,  wyczy tu ję  szacunku  g o ­
dne oświadczenie , że chę tnie ko rz y s ta ł  z wszelkich s p o s t r z e ż e ń , 
k tóre  czyniono nad dwoma poprzeduieini  sprawozdan iami  p rzy  zoz -  
biorach po pismach czasowych.

(J nas nikt  nie zw r a c a ł  uwag i  na dzieła  t e ,  bo nie wiem azali 
jest gdzie l i t erat  jaki  , op r acowujący  bibliografią polska w sposób 
podobny.  Dla lego nie umiano nic w tym przedmiocie p o w ied z i eć ,  i 
tylko j eden Czas ogran iczył  się na z ręcznem podaniu wyją tk ów  o d ­
noszących  się do Galicyi.

Nie będąc bibl iografem z po w ołan ia ,  nie roszc zę  sobie p re lc n -  
syi do osobl iwego znaws twa .  Mimo to wspomnę o kilku niegodno- 
ściach , k tó r e  napo tka łem szuka jąc  ma luryału w tych sp r a w o z d a ­
niach , do mojego p rzedmiotu.

I.

P rzedewszys lk ie in  zwrac am uwagę na omyłkę jak sądzę , w z e ­
s tawieniu dz ienn ika rs twa k ra jowe go  z dzienn ika r s twem w Rossyi.  
W  r. 1855 wychodz i ło  w Aust iyi  455 dz i enn ikó w,  to j e s t  78  poli­
tycznych  , 3 7 7  nie pol i tycznych.

Z politycznych 43 po n iemiecku,  18 po w ł o s k u ,  4 po w ęg ie r ­
s k u ,  po 2 po po l sk u ,  c z e s k u ,  r u m u ń s k u ,  se rbo - ill iryjskit  i k ro -  
at sko -  i l l i ryjsku a po 1 po o r m ia ń s k o ,  s ł ow ack u  i ruleńsku .

Z niepolitycznych 119 n ie mie ck ich ,  8!) w ł o s k i c h ,  22 w ęgie r ­
skich , 7 polskich , 18 czeskich i s łowack ich .  l’o 1 ormiański  i 
r um uń sk i ,  po 3 k roa tsko - i l l i ryjskicl i  i s ło w a c k ic h .  24 w dwóch  a
2 w t r zech  j eżykach .

Polskie były t e : Czas  odb i j any  w 2 , 400  egzemplarzach .  Gaze ta  
h s o i r s k a : D z i e n n ik  r z ą d o w y ,  ( k r a k o w s k i ) ;  D z i e n n i k  r z ą d o w y  
dla okręgu nam. we  L w o w i e ; R o z p r a w y  c. kr.  Gal .  T o  w. Gos . ;  
T y g o d n i k  rolniczo p r z e m y s ł o w y ;  R o z m a i t o ś c i  ( odbijane w 500  
eg zem pl a rz ac h ) ;  P rz y ja c ie l  domoicy;  N o w i n y .

Po n iemiecku  i ru t eńs ku :  L e m h e r g e r  Ze i tung:  Z u r i a  Hal icka ,  
(B oc z n ik  Sm>) ; Bibl io teka Se m e jn a ja  , (1 rok)  ; W i s t n i k  krajetnoho  
pra wi le / s l wa  ; unkonicc p o l s k o - n ie m ie c k i :  L a u d e s -  Regic i ru nr/sb/att.

Do tego n d rża łoby doliczyć G w ia z d ę  C i e sz yńs ka ,  odbijaną w 500 .
Ten s tan dz ienn ika rs twa  porównano z ro sy j sk imi  ( 1. 2 8 ) ,  gdzie 

podano ,  żc w Rosyi wychodz i ło  roku 1854 mniej o 2 94  dzienni ­
k ó w ,  albowiem było ich 1 6 1 ,  mianowicie:

115 po r o sy j s k u ,  25 po n iemiecku,  8 po f r a n cu z k u .  3 po angielsku,
1 pol ski ,  1 wł osk i ,  2 g r u z y j s k i e , 2 !e!ońskie ,  3 po niemiecku i r o ­
sy j s k u ,  1 r o s y j s k o - p o l s k i .

W  tein zes tawien iu  żurna l i s tyki  dwóch monarch i i ,  zdaniem nio- 
jein zaszła  podwójna omyłka.
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Najp ie rw dz iennika rs two  w ‘ us t ry i  wynosi  i stotna cyfrę 410 
p i s m ,  bowiem od t rącam l iczbę 39 dzienników pr aw  pańs twa  (R e ic hu -  
Gesef zb / a l l )  ■ k tóre pod nazw ę  us t aw oda ws tw a  podciągnięte być 
m ogą ,  nie są zaś  pismem cz a s o w e m ;  gdybyśmy zaś te jako czaso­
pisma uważać  chc ie l i ,  wini l ibyśmy t a k że  zbiory  p r a w  pańs twa i 
uk az y  w cesa r s twie  r o s y j s k i m i , nie we formie i nie pod tytułem 
dz i enn ików praw p ań s t w a ,  ale luźnie w yc h o d z ą c e ,  w pocze t  żu r -  
nal is tyki  p o l i c z y ć ,  co jednak powyżej  w ową cyfrę 101 dzienników 
nie w rachow ann .  Dzienuiki  r z ą d o w e  bowiem , k tó re  tam są doli­
czone , sa innego rodza ju  , są to t ak zwane : WiatlottlOŚCi gubcmial -  
n e , Gazety po li cy jne,  k tó r e  istotnie są czasopismami I r ak tu jąccmi 
r z ą d o w e  k w e s t y e ,  a jak ich tego rodza ju  u nas nie m a f bo t ak  
zwane  P o l i z e i  -  Z e n t r a l b l u t l , P o l i z e i  -  A n z e h je r  , również  nie mają 
formy czn sop i sm ów,  będąc zwykłemi  don iesi eniami ,  z a w e z w a n i a m i , 
udzielanemi  władzom do użytku.

YY obliczeniu dz iennika rs twa  w A us l r y i ,  uwzględn iono dz i enn i ­
k a r s tw o  wszy s t k ic h  króles tw sk ładających j edno l i te  ciało monarchi i .

\V podaniu dz i enn ika r s tw a  rosy j sk iego  opuszczono  nie tylko 
dz i enn ika r s two  k ró les twa  po l sk iego ,  ale nawet  dzienn ika r s two  w k r a ­
jach  z a b r a n y c h ,  to j e s t :  na Podolu i W ołyn iu , k tó re  przecie  nigdy 
osobnej  monarchi i  nie t w o r z y ły  i s t anowią  wspólność z Rosyą.

W  królestwie Polskiem jes t  około 3 0 ,  dzienn ików mnie wiado­
mych po większe j  części  polskich , a między  temi są i niemieckie,  i 
Z a ś  w krajach zabranych  , wychodzą przy każdem niemal gubernin l-  
nem mieście ,  pisma rząd owe  dwu - j ę zyk ow e  , mające t y t u ł :  Wiado­
mości gubernialne. I t ak up. w y c h o d z ą : Wiadomości wołyńskie  gu- 
betUSkie, W  Ż ytomi rzu  pod redakcyą  Ruteiia ( r a z  na tydzień w 4 C'’ 
po 16 s t ron . ) .  Podobnież  wychodzą  w Grodnie, Kamieńcu podolskim, 
Wilnie, K ijow ie , Mińsku, lo h i le w ie  i t d . , podobno w dwóch  wyda 
wanc  j ę zy k a ch .  \V Wi lnie wychodz i  nadto Kuryer wileński pod r e ­
dakcyą  Odyńca.

Po dołączeniu tych  wszys tk ich  pism czasowych wy chodzących  
wPiosyi ,  a po odrachowaniu  dzienników ustaw kra jowych u nas,  o t r z y ­
mamy dop ie ro  r ze czywis ty  s tosunek  s tanu żurnal is ty ki w dwóch mo­
narchiach .  Tu  nadmienić m u s z e , że od r.  185(5 dziennikarstwa) w R o -  
syi  tak w z r o s ł o ,  że snniycli l i t erackich  i pol i tycznych pism r o ­
s y j s k i c h  j e s t  do 2 0 0 , miedzy k tó r cmi  wicie z nich l iczy po 12000  I 
p r en u m e ra to r ó w .

II.

W  uk ładzie  t abela rycznym dr uk ó w  wysz ł ych  w cesa rs twie  au-  
s l ryackiem sądzi łbym,  iżby można uzupełnić  wykazy t a k ,  aby z ty c h ­
że wyraźnie  rozpoznać  było m o ż n a ,  ile a u t o r ó w ,  ile z e s z y t ó w ,  to ­
mów i d z i e ł ,  w jakim ję z y k u  p i s a ło ?  Ile tomó w i dzieł  wypada  na 
au t o ró w  wiadom ych ,  a ile tomów i dzie ł  na au torów me podpisa­
nych na dziełach.  Obliczenia te  j ednak  zawsze  wed łu g  j ę z y k ó w  wy-  
padaćby musiały.

YY' tabelach bowiem co do pojedynczych  p ro wi n c j i  r u b r y k i : a u t  o- 
r o w i e  — d z i e ł a  —  t o m y  —  z e s z y t y  —  a r k u s z e  — wykazują 
cyf ry dzieł  na ogó ł ,  bez rozróżn ien ia  ile to mó w  i zeszytów w pe­
w n yc h  j ęzyka ch  w y s z ł o ,  ile au to rów i w  j ak im j ę zy ku  p i sa ło?  Ty lko 
j e d n a  r ub ry k a  p. t. d r u k i ,  uwzględn ia  różn icę  j ę zyków.  —  Tym 
sposobem mamy dla każdej  p r o w i n c j i  wykaz aną  tylko i lość ogółową 
d r u k ó w  w pewnym ję zyk u  w y s z ł y c h ,  ale nie w iem y,  ile one u t w o ­
rz y ły  dzieł  —  z ilu te dzieła składa ją  się tomów i broszur .

Również  r ub ry k a  tomów i z e s z j t ó w  nie wykazu je  j a k  to r o z ­
różnienie uw aż ać ;  nie wiadomo t u , ażali dzieła  ze szy tow e  k tóre  póź­
niej składają toinj ' ,  pod pie rwszą  lub d r ug ą  rubryk ę  podciągnęło z o ­
s t a ły ;  - tak np. C z a s  dodatek  miesięczny wychodzi  ze sz y ta mi ,  a 
co 3 z e s z y t y ,  sk ładają  tom —  gdzież wiec są one zap i sane?  tak 
np.  r .  1854 u Czechów 4 9  powieści  w y sz ły ch ,  oznaczają liczbę z e ­
szy tów,  tomów lub d z i e ł ,  lubo zdaje  s i ę ,  ż e  tam tylko na zeszyty 
l iczono

III.

Ry łoby sa dz ę ,  ba rdzo  p o ż ą d a n e m , gdyby  corocznie w tablicach 
dającyeli  ogólny przegląd piśmiennictwa wed łu g  materyi  i p r o w i n c j i —  
dołączono także tablice p rogresy jne  — to j e s t  aby cyfry z roku tego,  
dodawano do cyfer  z lat poprzednich .  P e r y o d  bowiem jednoroczny  
za  szczupły j e s t ,  aby z niego wn ioskować  można o stanie p i śmien­
nictwa.  —  T a k  naprzyk ład po łączywszy  cyf ry w wykazach  za lata

1 8 5 3 ,  1854,  1855 i 1856  ot rzymal ibyśmy w sprawozdaniu na rok
1856  nowa tabl icę ogólną pod ly ln le m :  P i ś m i e n n i c t w o  w Au ­
s l r y i  z a  l a t  c z t e r y  ( r .  1853 - 1 8 5 6 ) .  Moglibyśmy te dodawania  
usku tecznić  e o n  rzn ie ,  i ł a tw ym  sposobem ot rzymalibyśmy s tosunek  
p r og resy jny  c;> rżd* lat dziesięć.  Myśl tę moją rozwijam pr z y k ła ­
d o w o ,  podając później tabelę 5(a o j akie j  my ś l ę ,  z ta tylko różnica,  
że w tej tabeli  po równa wcz e j  nie zesnniowałem z dokładnością  ejr- 
fry p rzed mio tó w za lat t r z y ,  gdyż w sp r awozdan iach  t r z e c h ,  t r z y ­
mano się za każdą razu innego sys temu ob l i czan ia ,  a to r a z :  ł ą c z ­
nie na a r k u s z e ,  tomy i z e s z y t y ,  drugi  r az  na ilość d r u k ó w ,  t rzeci  
r az na i lość d z i e ł , czy też d r uków.

IV

YV układzie t a b e la ry cz n y m ,  są dz i łb ym ,  że nmżuaby  j e szcze  j c -  
; dno p rzymnożyć  uwidocznienie ruchu  ściśle piśmienniczego , to jest 
| układanie tablic al fabetycznych pisarzy w ed łu g  j ę zy kó w  i p rzedmio-  
( l ów za razem.  T a k ą  tablicę pod N.  7.  poniżej  umieszczam.  Również 
| wypad łaby osobna tablica dzieł  bezimiennych wj dawanych p r zez  
| a u t o r ó w ,  ułożona wed ług  j ę zy kó w  i m a te r y i .  nakonicc tablica dziel  

a r aczej  d r u k ó w ,  k tó re  z właściwą l i t era turą  mało co mają wspó l­
n e g o ,  to j e s t :  pism na d rodze rządowo - adminis t racyjnej  w y d a w a ­
nych.

Obecne bowiem tabl ice właśc iwie  są nie tyle wykazami  l i t e ra ­
tu ry  ( w  ścisłeni znaczeniu )  w monarchi i ,  jak więcej  wykazami  d r u ­
ków wysz łych w c i ą g a  r o k u ,  czego nie k r y t y k u j e ,  ho w iem ,  że to 
i stotnie było zadaniem autora .

YY’y t łumaczę  to jaśniej .  Druk służy dzisiaj  nie tylko do ro z -  
i powszechnienia p racy indywidualnej  au t o ra ,  .ule nadto w ręka ch  wła-  
i dzy k ra jowej  zastępuje r ękopisom.  —  U s t a w y  p ństwa pochodząc 

od na jwyższej  w ł a d z y ,  ro z p o r z ą d z e n i a ,  okólniki  i tp. wychodząc 
I od wład z  adm in i s t r acy jnych ,  będąc tylko ś rodk iem komunikacy jnym 

między  władz ą  r zą dzą cą  a pod w ła dn y m i ,  ś rodkiem ut rzymania po- 
j r zą dku  i b ez p i ecz eń s tw a ,  nie mogą być uważane za wyraz  l i t era­

tury.  Podobnież i sp rawozdania  władz  dla wł a d z ,  ko rpo racy i  dla 
władz  —  przepi sy  i pisma dla pojedynczych korporacyi  p rze z  w ła ­
dzę w y da w a n e ,  nie należą do l i t e ra tu ry  w w ła śc iu em  jej rozumie ­
n iu ,  bo one nic wy sz ły  z popędu .własnej indywidualnej  p racy a u ­
t o r a ,  ale na d ro d ze  administ racyjnej  po t rzeby  wywołane  zos tały.  
Wychodz i ły  one w j ę z y k u  cesa r s twa  i s łuszn ie ,  bo ten j ęzyk  j e s t  
monarcbicznym.  —  Dla tego owe s t a tu ta ,  roczne  sp r awozdan ia  izb 
ha nd l o w y c h ,  p ro gr a m al n  szko lne,  cyrkuł,arze , i wszelkie zdania 
sp raw y  wychodzące w różnych  językach p. t. S p r a w o z d a n i e , Ber icht .  
•lahrcst - B e r i r f i t , nadto t ak z w a n e :  Szc ina tyzmy duchowne i świe c ­
k ie ,  wychodzące  po łacinie i po p o l s k u ,  Proiu'nzinl  - H a n d b u ih  i 
tp. będąc częs tokroć  niezmiernie szacownym malcrynłem dla s t a ty ­
s t y k a ,  pedagoga i p r a w n i k a ,  nic są ściśle l i tcraekiein dzie ł em.  YYy- 
k luczać j e  z l iczby  d ru kó w  nie m oż n a ,  ale wypada łoby j c  pod oso­
bne poddać ru bryk i  —  tak , aby j e  na p ie rwszy  r zu t  oka w tabl i ­
cach rozpoz nać  było można.  Uczyn iwszy t o ,  uj r ze l ibyśmy s tosu-  - 
nck l i t e ra tury co do j ę zy kó w  w pojedynczych p r ow i n c j a ch  nieco od­
mienny i nieco korzys tn ie j szy  dla j ę zyk ów  prowiucyona lnj  c h , a 
niżeli to t e ra z  wykaz ać  by się mogło.

Naj l epszym i na jp rawdz iwszym s tosunkiem w obliczeniu s tanu 
l i t e ratury  w ścisłeni  jej  rozumieniu byłoby o ile mnie ma m,  ułożenie 
tablic wiadomych p i sa rzów i tablic dzieł  bezimiennych od p o je dy n­
czych au to rów  pochodzących.  YVeźmy to  p rzyk ła dow o.  YY w yk a­
zach  za rok 1 855 ,  wymieniono au to rów w Galicyi  57  w ia d o m yc h ,  
(bez  u :  kazania atoli  ilu w jakich  j ęzykach  pisal i j  a zaś  dzieł  157 
wyszłych .  Odt rąc iwszy au to rów 10 na piszących  w innych j e żykach ,  
będz iemy mieli około 4 7  wiadomych piszących po polsku.  je­
dnak w tej prowiucyi  j e s t  z w y kl e  s losunck wiadomych  p i szących  do 
bezimiennych j a k  2 do 1 , wiec przyjąć m o ż n a ,  iż było w ciągu r o ­
ku p isa rzy około 70.  Ry łoby do b r ze ,  gdyby  z tabeli  możua było 
dowiedzieć się wiele ci 57  p i sa rzów napisali  dzieł  i ile to mó w ;  mie­
l ibyśmy z a r az  go tow ą  ryf rę  dzieł  i t omów,  p rzypadającą  na bez imien­
nych p i s a rzy  , wszys tko  obliczone wed łu g  j ę z y k ó w  i na rzeczy  m o ­
n ar c h i i . —  Ty m sposobem w ed łu g  mojej myś l i ,  op rócz  nowy ch  tablic 
które poniżej  pud N.  5 i 7 podaję,  p rzyby łaby  j e sz c ze  j e dn a  n o w a ,  
mniej  w ięcej w lej formie :
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I.
L i c z b a  a u t o r ó w  i m i e n n y c h ,  to  j e s t :  

p o d p i s a n y c h  na  d z i e ł a c h .
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Bi.
L i c z b a  d z i e ł  

b e z i m i e n n i e  

w y  s z ły  eh .

I i9 1 .  L i c z b a  p ism  
c z a s o w y c h ,  p o l i ­
t y c z n y c h .  z b i o r o ­
w y c h  i l i t e r a c ­

k i c h .  K a t a l o g ó w ,  
N o w o r o c z n i k ó w .  

R o c z n i k ó w  od  t o ­
w a r z y s t w  p r y w a  
<nych ł u b  l i t e r a c  
k i c h .  K a i e n d a r z e .

IV* D r u k i  u r z ę d o w e  
j a k o  t . :  D z i e n n i k i  

p r a w .  R o c z n e  s p r a ­
w o z d a n i a .  S z e m a t y z -  
m y.  S l a t u t a .  P r o g r a -  
m a t a  s z k o l n e .  R a p o r ­
tu .  K s i ą ż k i  d l a  s z k ó ł , 
w y d a w a n o  p r z e z  c.  k .  
a d m i n i s t r . i c y ę  k s i ą ż e k  

s z k o l n y c h

P o d  t e m i  r u b r y k a m i  p r z y p a d ł y b y  t e ż  p o d z i a ł k i  j a k  
p o d  r u b r y k ą  I  N a t u r a l n i e  ż e  p r z y s z ł y b y  i p o d d z i a ł y  
n a  j ę / . y k i  o b c e  j a k :  ł a c i ń s k i ,  f r a n c u z k i  i td .  k t ó r e  

o p u ś c i ł e m  ty lk o  d l a  s z c z u p ł o ś c i  m i e j s c a .

P o d o b n i e  

j a k  p o d  I.
P o d o b n i e  j a k  

p o d  I .
P o d o b n i e  j a k  p o d  I.

Poważani  się te myśl  moją wy łuszczyć , nie celem okazania 
oryginalności  po my s ł u ,  ani celem kr y ty k o w an ia  dz ie ł a ,  k t ó r e  w dzi­
siejszym swym układzie wolneni jest  od k ry tyk i  , bo j e s t  nieocenio­
nej w a r t o ś c i ,  ale dla t e g o ,  ze sprawozdawca  wyraźnie  oświadcza 
zadowolnienie swoje z uwag  czynionych po dziennikach nad olbrzy­
miej c i erpl iwośc i  p racą  jego.

Dodatki  o k tórych  myślę,  nie uwłacza ją  war tośc i  d z i d a ,  ho nie-  
zmieniają wyborn ie  użytego w niem s y s t em u ,  ale tylko  pomnażają 
nieco liczbę t abl ic ,  a to w celu j e szcze  więcej  drobiazgowego  w y ­
kazania s tanu pismiennictw p rowinc jona lnych  w ścis tem ich zna-

- £ > 0:3

U tf

wzię tych wed łu g  j e ż y k ó w  i narzeczy.
i !p

.Dodanie (akiclt ł ą ­c z e n i u ,

blic nie ulega żadnej t rudnośc i  p rzy  takim doskona łym systemie 
w przeglądzie p r a c .  jakiego się sp r awo zda wca  t r z y m a ł ;  tabl ice te 
nie pomnażałyby również ogromu dzieła , bowiem przyby łoby  ich 
tylko kilka. Sadząc  zaś z ł y c h  t a be l ,  k tó re  mam w t r zeciem s p r a ­
wozdaniu ,  w i d z ę ,  że uformowanie  w yk az ó w  takich  o j a k ic h  obe­
cnie p i s z ę ,  byłoby pracą  nie t r u d n ą ,  bo sp rawo zda wca  musi mieć 
ma te rya ły  spisane w sys temie  k a r t k o w y m ;  do formowania więc no­
wych t abl i c ,  po lrzcbaby  tylko so r tować  odpowiednio k a r t k i ,  i t a ­
kowe  obliczać.  (0 , a.

o
SR

miasta Lwowa na rok administracyjny 1859.

1.
2 . 
3. 
4
5.
6 .
7.
8 . 
9.

10.
11.
12.

13.
14.
15. 
IG.
17.
18.
19.
20. 
21.

1 .
2 .
3.
4.
5.
m
7.
8 . 

9.
10 .
11.
12.
13.
14.
15.
16. 
17. 
16.
19,
20.

P r z y c h o d y :
Prz yc ho d y  ( bru t to) z dóbr  miejskich . . . . . .
P rzychody  z miejskich g r un tów i realności  . . .
Czynsze z wynajęcia domów m ie j s k i c h .........................
Czynsze z ł a z i e n e k .................... .....
Rozmaite  t a k s y .......................................... .....
Taks y  Rzemieślnicze . . . . . . . . . . . . .
T ak sy  mieszczańskie i reluicya ogniowa . . . .
Należylości  wstępne do handlu i g m i n y .....................
Opłata od p r o d u k c j i  t r u n k ó w  . . . . . . . . . .
Myto z r o g a t e k .......................... .....
P rz yc h o dy  * wagi m i e j s k i e j ...............................................
Czynsze  s l r aga r sk ie  .  ...............................................
Należylości  z s z y n k ó w ,  ka w ia r n i ,  t r ak tye rn i  i gospód 
Opłata od zabaw publiczny cli . . . .  . . . .
T ak sy  policyi s a n i t a r n e j ................................... .....
Opłata  p rzywi le ju  przekupn iom . . . . . . . .
Rozmai te  p r zy p ły w y  pol icyjuc . . . . .  . .
Dodatek gminny do a k c y z y ..................... .....
Wnio sk i  r o z m a i t e ..................................... , . . .
P row izye  od miejskich kap i t ałów czynnych  . . .
P rzyg od ne  dochody  .........................................................

S u m a p r  z y c h o d ó w m i e j s k i c h  .

W  y d a t k  i:
K osz ta  centralnej  adminis t racyi  miejskiej  . . . .
Admiui s t r acya  dóbr  m i e j s k i c h .....................................
Zarząd  miejskich budynk ów  i g r un tó w  . . . . .
Z a rząd  poborów m i e j s k i c h .............................................
Zapomogi  u rzędnikom i służbie miejskiej  . . .
R e m u n e r a c y e ....................................................................
Pensye . . . .  ...............................  . . . . . . .
Opat rzen ia  i łaski  . . . . ..................... .....
Po t rzeby  kancelaryjne i u rzę dow e  . . . . . .
Dycty i kosz ta  podróży .  .....................................
Koszta poborów g m i n n y c h ............................... .....
Po da tek  dochodowy i z ró wnoważen ie  należylości
Koszta buchha l t e ry i   ..................... .....
U rzę da  ł a n d w ó j t o w s k i e ..................... ...............................
Pol icya miejscowa  .....................................
Zaopa t rzen ie  domu r o b ó t , ubogich i s ierot  . . . 
W yd a tk i  policyi  sani tarnej  . . . . .  . . . . .
W y d a tk i  policyi  t a rgowej   ..................... .....

, W y d a tk i  policyi o g n i o w e j .........................................   .
W yda tk i  k w a te r u n k u  wojskowego  . . . . . . .

( O b a c z  N r .  1 , 3 ,  i 3  D o d a t k u  t y g o d n i o w e g o  z  r .  1 8 5 8  T o m  V I I I . )

W a l .  A .  
z ło t e

2 7 , 9 47  
2 . 090  

32 .253
72

3 . 150  
1,575 
2,100

20 3 ,580
100,000

2 ,458
7 ,500

18 ,900

3 ,700
3 .150 

400
94 ,500

5 ,985
12.665

840

21. Kosz ta  konskrypey i  i r e k r u t a c j i  .
22 . Ochędós two miasta ,  .....................
23.  Oświet lenie miasta  . . . . . . .

W a l .  A .  
z ł o t e

9 25  
15,000 
35 , 920

24.  Utrzymanie  ulic i b r u k u .............................................................  65 ,60 0
8 ,600  
5 ,372 
4 ,640 
6 , 248  
3 ,200 

32 .750  
. 10 ,150

1,000 
5 .500  
9 ,530 

’ 7 ~ 5 3 2 , 2 9 ( T

25.  Budowle w o d n e .......................... .....
26.  Utrzymanie wodoc iągów i s t u d n i ..................... .....
27.  Utrzymanie i czyszczenie  kana łów . . . . . .
28.  Upiększ  nie miasta   ..........................  . . . .
29.  Budowle n a d z w y c z a j n e .........................................................
30.  W yd a t k i  na szkoły  i kościoły . . . .  . ,
31.  W y d a tk i  dobroczynnośc i   ..........................
32.  Wyda tk i  na obchodu u r o c z y s t e ...................................
33.  W yda tk i  p r z y g o d n e ..................................................................
34.  P rowizye  od kapi t ałów biernych . . . . .  . .

S u m a  z w y c z a j n y c h w y d a I k ó w .  .
Do tego nadzwycza jne zakupno  gruntów'  i r ea lnośc i ,  

t udz ież  budowy nowe  ....................................  . 59 ,435

Ogół wydatków . 591 ,725

5 2 2 , S65

z ło t e

57 ,525
23 ,435
20,975
24 ,37 8

2 ,500
1,120

29 .000  
2,100

15 .000 
300

9 ,200
6 ,300
6 ,090

25 ,3 70
12 ,600
38 ,208

3 ,695
23 ,4 20
20,630

S c s t a w ir n ie  p r z y c h o d ó w  z w y d a tk a m i:
Zes tawiwszy  zwycza jne  wyda tk i   ..........................  53 2 ,290

„ z p rzychodami  bieżącemi .  ................................  5 2 2 , 8 6 5

Okazuje się n i e d o b ó r .  . .
k tó r y  ł ączn ie  z wydatkiem nadzwycza jnym . . 

daje o g ó ł e m  przychodami  r . iepokrytego n i e d o b o r u .
Z  I S u c l i ł i a l t c r y i  K r ó l .  m i a s t a  L w o w a .

9 ,425
59 ,435

68 ,860

J ó z e f  A .  J n r o s c l i ,
p r o w .  B u c h h a l t e r .

Dnia 30.  października 1858.
S d w a r d  P i e t r z y e k i ,  

p r o w .  R e w i d e n t .

Niniejszy Budże t  p rze jź r zan y  i na posiedzeniu sekeyi  finansowej 
po twie rdzony  z tym doda t k ie m,  że wymieniony niedobór  68 ,8 60  zł. 
j e s t  do pokryc ia  najprzód z p rz y c h o d ó w ,  k tó r e  niosą ob l igac je  po­
życzk i  n a r o d o w ej ,  a po w tó re  z p rzewy że k  oszc/ . ędzouyeh po k o ­
niec października 1858 r o k u ;  za tem też i komuna lny doda tek  5%  
do s t a łych poda tków na ten rok  1859  admin is t racy jny  opuszcza się 
miastu.

U c h w a l o n o  n a  p o s i e d z e n i u  R a d y  g m i n y .
W e  Lwo wie  dnia 9.  g rudu ia  1858,

F r a n c i s z e k  K r o e l t e l ,  D r .  l U I i e l i a ł  T u s t a n o w s k i ,
c .  k .  s e k r e t a r z  N a m i e s t n i c t w a  i p r .  P r z e ł o ż o n y  w  s e k e y i  f i n a n s o w e j  w  R a d z i e

B u r m i s t r z .  g m in y .

B e n e d y k t  G r c g o r o w i c z , '  F r a n c i s z e k  G n a t k o w s k i ,
p r .  r a d c a  m a g .  a k t u a r y u s z  r a d y  i s e k r e t a r z

w  r a d z i e  g m in y .

•  ( D .  c .  n . )
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Oorxe!nie  5 b ro w a ry  w  !w ow § ldm  okr^gru a d i s i 2 mi ê ic>ju y  ni.
W yda tek  w  styczniu 1859 — t§58.

( O b a c z  N r .  2 i 6  D o d a ł ,  t y g o d . )

Nr .
Powiaty

kamera lne

----
W

ro d k a r i w u

s
Uc
fef)

o

Ilość
wiader
zacieru

Ilo
ść

 
go

rz
.

I lość
wiader
zacieru

Zestawienie  w styczniu 1859

Ilo
ść

 
br

o. Ilość
wiader
piwa

I 
Ilo

ść
 

br
o.

j

I lość 
wiader  

piw a

Zestawienie  w styczniu 1859:

Ząjęlyeh
gorze ln i

W y d a ny ch  
wiader  zacieru

Zajętych
browarów

W yd a n yc h  w i a-  
der  piwa j

w  s t y c z n i a  18 5 9 w  s t y c z n i u  185 8 wiec. | m n ie j więcej  | mniej w  s t y c z n i u  1859 w  s t y c z n i u  18 5 8 więc. | mniej więcej  1 mniej

1 Brody 54 148 ,281 4 9 1130,239 5 — 12.042 1 — 25 4 ,393 19 3 .810 0 — 577
2 B rze żan y 43  1 14,740*” 38 9 7 , 877 5 — 10,809*7 — 14 2 ,079 13 1.703 1 — 3 70
3 Cz ern iowce 44 153,080 30 100,053 14 — 40, 433  — 18 4 , 022 18 4 ,529 — — — 507 .
4 Kołoinya 2(5! f>0 . 9 2 9 20 29 4 7 , 3 3 0 “°- — 3 3,599 8 1,500 8 1,300 — — 200 1i
5 L wó w 4 9,533 2 4 .898 2 — 4.635 11 2 .800 11 2 ,990 — — —- 184
6 P rz em yś l 31 69 ,5 59 29 55 ,904 20( 2 — 13, 654“°/ — 1S 4 . 638 19 3 ,023 — 1 1,015 — i
7 Sambor 18 5 0 . 2 2 5 20 16 4 5 , 5 5 ? 20/ 2 — 4,608 9 3 .095 8 2 ,420 1 — 009 —
8 Sanok 2 fi 38 , 0 9 S 2n. 19 30 ,22 0 7 — 7 , 8 7 2 20/  — 15 1 ,207 11 1.023 4 — 184 —
9 Stani s ł aw ów G5 l*32.500“v 47 06.003 18 — 6 0 , 4 9 7 “°/ — 11 3 .253 13 2,9 Ki2" — 2 330*° — i

10 Stryj 25 75 , 175 18 50 .1 32 7 — 25,04 3 13 3 ,220 12 2 .680 1 — 540 —
: 11 Tarnopol 122 4 4 0 , 9 7 2 “° 100 3 73 .7 10 2"' 10 — 73, 250 25 4 ,090 23 3 ,470 2 — 020 —  \

12 Żółk iew 40 107,973 33 89 ,435 7 — 18,538 10 2.031 14| 2 , 0 0 0 2u 2 — 570 28 _ i

R a z e m .  . (498 i 1,39 T, 0 8 0 |4 !(> 1 .1 0 3 ,9 7 2 | S2 — 1293 ,108  , — 1183 37,000 1109 32 ,543 1 »4 1 - | 4 ,457 -  1

Do tego p rodukeya w samym L w o w i e : 11 5 ,770 11 5,783 “  1 - 13 1, l
S u m a o g ó l n a : 1 9 4 ( 4 2 , 7 7 0  ] 180 f 38 ,320 14 _ | 4 ,444 -  I

•yZ>€SS>^s*rrr-

P iw n iczna .
1S. 1 3 4 8 , 1 5 7 8 , 1 5 9 1 , 1 6 8 8 , 17261 1 7 48 . 1749 i 1 7 0 0 .

Stanisław August Król potwierdza przywileje na założenie miasteczka i na jarmarki, także zakaz zabraniający żydom
osiedlać się w niem.

( O b a c z  N u m e r  5 .  6  i 7  D o d a t k u  t y g o d n i o w e g o . )

S f e p h a n t i s  Dei Gra t i a  Rex Poloniae Magnus ] Dux L i t l u a -  
n iae ,  Bu ss iae ,  P r u s s i a e ,  Masoviae,  Samogi t iae  cte.  neo 11011 T ra n sy l -  
vaniae Pr inceps .  Significanius p rae sen t i | b u s  l i ter is Nos l r i s  qunrum 
in te res t  vniucrsis et  singulis.  Exhibi tum et  cominonslratuiu Nobis 
esse ce r tum ex l r a | c tu m authent i cuin ex libro cas t r ens i  S a n d e c e i i -  
( s i ) ,  sigillo capi tanci  n i (o de) rn i  obsignatuin , m a nu q( u e )  no lary ca- 
s t r ens is  | vS a n d e c en ( s i s )  subsc r ip tum idque V ( c ) n ( e ) r a b ( i l i s )  J  o- 
a n n i s  V a l e n t i n i  J a k u b o w s k i  S e c r e ta r y  Nos tr i  Cauonici  
S  a n d o i i i  i r  iensis | et  in P i w n i c z n a  S z y ł a  Plebani  śHlvum, 
in tegrum nul l iq (ue )  sinisfrae obnoxiuin suspi t ioni .  In quo ([videin 
r esc r ip to  | conl inetur  1'undatio oppidi P i w n i c z n a  veluti boc infe- 
r ius  latius pa teb i t ,  ex serie ve rborum a t q ( u c )  eius contex tu qui se- 
qvi tur  e s l q ( u e )  t a l i s :

Oblatać sunt  ad Oflieiuin c a s t r e n ( s e j  capi taneale S a n d e e cnse 
et ad ocla p raesen ( l i a )  pe r  N ( o ) b ( i ) I e m  Stanis lautu Biały ] Advo- 
catuiu in oppodo P i w n i c z n a  S z y i a  l i t erae pargameneae S ( e ) -  
reniss imi  oliin divae memor iae  C a s i m i r i  Dei g ra t i a  Po l o | n ia e  
Regis snb t i luło et  sigillo eiusdem Regiae  M( a jes t a ) t i s  e i n a n a ta e , 
cont inentes  in se locat ionem seu fundal ionem | ex c ruda radiee op­
pidi r i w n i c z n a  S z y ł a  ad prof luentem fluvy P o p  r o d  dicli  una 
cum alys ar l icul is  et l ibe r tn | t ibus  inferius specif iean(dis) ,  omni vit'.o 
et  nota suspi t ionis carentcs .  Quarum l i t erarum tenor  de vcrbo ad 
verbum | sequit t i r  et  es t  ta l i s :

In nomine Domini amen.  Ea quae magnifica Regum Maieslas 
facere dce rev it  max i |me  ad ut i l i tatein r egn i  sui debent  esse firma et 
i r re t rac tab i l l ia  r o b u r q ( u e )  perpe luae  f i rmitat is  obt inere.  P roinde | 
Nos Cus i i lMB*US Dei gra t i a  l tex Po loniae ,  notum facinius yniuersis  
tam praesent ibus quam futur i s  hanc | l i t eram inspcclur i s .  Quod 
cupieutes  yiti l i tatem regni  N os t r i  perampl ius  ampl iar i  in locandis ci- 
y i ta t ibus  seu | oppidis de sylvis et  n e m o i i b u s ,  tbe qvibus nobis pe- 
ui tus  nulla vti litas p roven icba t ,  Di sc re to  Viro H a n  c o  n i  de S a n-  
d e c z  | damus civitatem seu oppiduin lo c a n ( d u m )  et  disponenduni  
in Uuvio P o p r o d  d ie to ,  et  ex u t r a q ( u e )  pa r t e  fluvy ipsius in loco 
qui | r i w n i c z n a .  S z y i a  diei tur ,  cuius limitcs erunt  inc ip ien(do)  
de M 1 o d ó w 1) de G l e m b o k i c  2)  u sq ( u e )  in N a r t h  :i quo tcum-  
qve | mansos po te ri t  me nsu ra r e  et  villas alias lo e n r e ,  infra litniles 
p r ae d i c t os ,  que villae ciyitati p raedietae  cum villa | Ł o m n i c a  4)  
quam et iam ad d im u s ,  ad praedictam civitatem in oner ibu s ,  contri -  
bu t ion ibus ,  seryi tys  iu re  tbcutonieo | quod maydeburgensc nuneupa-  
t u r ,  quo eiyitas N o v a  S a n d  c e z  ut i tur  oinnimodani po tes t a t em;  
seu l te tus  t amen |qv i  es t  in Ł o m n i c a  et sui pos ter i  a scul le t ia  non 
debent  conimorer i .

'  1 )  W  s ą d e e k i e m  t a k ż e  n a d  P o p r a d e m  p o  l e w e j  s t r o n i e ,  l e c z  n i ż e j  P i w n i e z y  
l e ż ą c a  w i e ś .  —  2 ) i 3 )  T y c h  n a z w i s k  n i e  m a  n a  m a p i e  L i s g a n i c g o .  4 )  P o -

S i e f a n  3 B o ż e j  ł a s k i  Kr ól  P o l s k i , W i e l k i  K s i ą ż ę  L i t e w ­
s k i ,  R u s k i ,  P r u s k i , M a z o w i e c k i Ż m ó j d z k i  i Ul. a S i e d m i o ­
g r o d z k i  Ks i nzę .  O z n a jm ia m y  tym lis i cdi i r s zy s t k im  w  ogóle i 
ka ż d e m u  in s z c z e g ó l n o ś c i , komu na tern z a l e ż y : jako  z ło ż o n y  i 
o k a z a n y  został, p r z e d  Nami. oryg inalny  w y p i s  z k s i ęg i  g ro dz k i e j  
s ą d e c k i e j , p ieczęc ią  teraźn ie j szego  S ta r o s ty  tudz ież  podpis em  
p i s a r z a  gr od zk i ego  sądec k i ego  m ian ow ic ie  Wie lebnego J a n a  
W a le nt ego  J a k u b o w s k i e g o  , S e k r e t a r z a  N a s z e g o ,  sa d o m ir sk ie g o  
K a non ik a  a w  P i w n i c z n e j  S z y i  P l e b a n a , n i e u s z k o d z o n y , 
cał k o w i t y  i ż a d n e m u  s z k o d l iw e m u  podejrzen iu  n i e u le g a ją c y , k tó .  
ry za łożenie  m ia s te c z k a  P i w n i c z n y  j a k o  to niżej .

P o d a n y  zo s ta ł  do Urzędu  gro dzk ie go  s ą  d e  c k iego s t a r o ­
s t wa  i do k s ią g  n in ie j szych  p r z e z  Sz lache tnego  S t a n i s ł a w u  
B i a ł e g o ,  Wój ta  z m ia s t ec zka  P i t c n i c z n c j  S z y i ,  p r z y w i ­
lej  p e rg a m in o w y  N a j j a ś n i e j s z e g o  n i e g d y  św ię te j  p a m i ę s i  K a z i -  
m i r z a  z. B o ż e j  ł a s k i  Kr ó la  po lsk iego ,  p o d  imien iem  i p ieczęc ią  
tegoż króla J e g o m o ś c i  na  za ło żenie  n a d  r z e k ą  P o p r a d  z w a n a  
nowego m ias teczk a  P l i c n i c z n c j  S z y i  tudz ie ż  na inne n i że j  
w y ra żo n e  s w obody  i w o ln o śc i  w y d a n e ,  bez u s z k o d z e n ia  i  p o ­
znali  i po de jrz an e j  b ę d ą c y , k tórego os no w a  s ł o w o  w  s ł o w o  j e s t  
tą ka  j a k  następuje.

W  imię P a ń s k i e  amen.  W s z y s t k o  co M aje s t a t  k r ó l e w s k i  
ze le sp n n ia /o śc i  z w ł a s z c z a  ku  po ży t ku  kró les twa  swojego  uczy ­
n ić  p o s t a n o w i ł , s ta łe  i n iezmienne  p ozos ta ć , moc w ie c z n ie  t r w a ła  
mieć powin no .  Pr ze to  M y  § Ł < r z i m i r z  z B o ż e j  ł a s k i  Kr oi  
P o l s k i ,  o zn a jm ia m y  w s z y s t k i m  teraz  i po tem b ę d ą c y m , k tór zy  
to p i smo czy tac  będa .

P r a g n ą c  p oży tk i  kró les twa nasze go  j a k  na jb ar dz i e j  p o w i ę k ­
s zy ć  prz ez  z a k ła d a n ie  m ia s t  i m ia s te c ze k  w miejsce la só w  i 
g a j ó w  wcale  żadneg o poży tku  N a m  n i c p r z y n o s z ą c y c h , p o z w a ­
la my  S ta ro b l i w e m u  M ę ż o w i  H a n k o  m i  ze S ą d  c a  za ło ży ć  i u-  
rz ą d z i ć  mias to albo m ia s te czko  n a d  rz e k ą  P o p r a d  z w a n ą  i 
po obydwóch j e j  s t ronach w  mie jscu  P i w n i c z n a  S z y j a  z w u -  
n cm. Granic e  tej os a d y  t ę  da p o c z ą w s z y  od M i o d o w a  i G ł ę ­
b o k i e g o  aż  po N a r t ,  a i l eko lwie k  ł a n ó w  da s ię  w y m ie r z y ć  
w s i  na  nich z a ło ż y ć  w  pr ze rz eezo nyrh  g r a n i c a c h , w s z y s t k i e  te 
■wsie, k tóre  w r a z  ze w s i  a. Ł o m n i c ą  do wspomnianego  mias t  i 
p o d  w zg lęd em  c i ę ż a r ó w , p o d a tk ó w  i s ł u ż e b n o ś c i  p r z y ł ą c z a m y ,  
p r a w e m  nic mi eck i em  czy l i  m a gdebu rs k ie m  k tórego mias to  N o  w y  
S ą d e c  u ż y w a ,  rz ądz ić  s ię  będą m i a ł y  zup e łn a  w o l n o ś ć : so ł t y s  
atoli  w  Ł o m n i c y  będący  nic może  być s o ł t y s tw a  p o z b a w i o n y ,  
a n i  po tom stwo jego.  (C .  d . n . )

w y ż  P i w n i c z n y  n a  p r a w y m  b r z e g u  P o p r a d u ,  !)  U s t ę p  n i e z u p e ł n y :  z d a j e  
s i ę  ż e  w  o r y g i n a l e  c o ś  w y p u s z c z o n e  z o s t a ł o .
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